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P A R Y Ż .

P a ry ż . . . .  I  cóż o nim powie
dzieć mogę? trzeba albo bydź 
bardzo zuchw ałym , albo wiel
kim pisarzem ażeby cóś chcieć 
podobnego.Ani o jedno oskarży, 
ani drugie czytelnik w nas znaj
dzie. Jak  skromnemu przystało 
gryzipiórce, co ani do pysznych 
wchodzi jeszcze salonów, co nie 
wić czy kto s ię , po grecku prze
brał. Czy ów dwo-tomowy ro
mans opisuje jakieś cudne ko
mnaty pięknej Markizy, czy na
reszcie ten Lord z ową księżną 
grał taką rolę w teatrze u H r a 
biego Castellane przy ulicy St 
Honorć. Słowem jak skromny 
aspirant do wysokieh parnasów, 
opowiem jednak com widział, 
tam kędy mi wstęp nie był za
broniony, albo kędy duma moja, 
czy widoki na przyszłość nie 
zakazały wstąpić.

Już  wiele ulic wswojćm są
siedztwie obiegłem, wiele rzeczy 
widziałem , kiedy, raptem raz

puściwszy się omnibusem , z bul
warów panien Kalwaryjskich o- 
parłem się na Elizejskich polach. 
Ale że wspomniałem om nibus, 
muszę więc cóś i o nim powie
dzieć: nosił numer 4 3 8 , a prze
czytawszy wkoło napisy; i ceny 
6  sous ,  i ze niewolno tylko się 
s prawej strony ulicy zatrzymać, 
i poprawćj stronie jechać, i że 
w niedzielę o korrespondenciją do 
drugiego omnibusa domagać się 
nie m ożna, i ów Gratis dziennik 
wiecznie podróżujący; powielu  
wyszłych, weszłych różnych o- 
sobach , nakoniec ohejźrzałem się 
wkoło, wjakimże to byłem są
siedztwie? tu , naprzód, wiekiem 
podeszła kobićta drzymala, i pie
sk a ,  koszyk, pudlo , węzełek 
w części na sąsiadów wpakowała, 
bardzom sobie winszował, ze 
dwie sąsiadki moje, weselszego 
nieco temperamentu nic podo
bnego nić miały, wprawdzie się 
więcćj szamotały, uśmiechały, 
ale nie wićtn skogo i do kogo. 
T am  dalej w kącie Anglik się
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dąsał że omnibus  za t rzymał  się 
przed furą ticio piątrowąbeczek!  
In na lewo , s ta ruszek przyjemny 
wszystkich t rak tował  tabaką,  cały 
znał  P a r y ż ,  wszystkich kamienic 
anegdoty,  pamiętał  fundaeyą o- 
mn ib usó w,  ale jeszczeniewidział  
L u x o r u .  (L) Zna l  Jenera ła  Po-  
n i a l u s k i , i widział na obiad ja
dącego W e l l i n g t o n a  d o ś .  p. L u 
d wi ka  X V I I I .  T o  był  jeden do 
mnie  komplement  a drugi  do 
przec iw siedzącego sąsiada,  A n 
glik się rozgniewał  odrzek yes 

jeu  t’aime pa f e n  puis vous dire 
que j ’ai I’aiine pus toujourrs, po 
chwili  pauzy,  s p o s t r z ć g łs ię A n 
glik że był  nieco niegrzeczny,  
więc p y t a : « combicnfaut pat/e pour 
une bonne calleshion she z t 'i f-  
heurhu.K O  wóz inaterya o jedze
n iu ,  ja nieznałem tych przysmacz-  
ków,  a nie lubiąc oskominek za 
cząłem dalej myślą przebiegać 
moich towarzyszy podróży —■ 
W t e m  wlazł  pewien rodzaj o- 
soby,  zapomniała drogę  dokąd 
j e d z i e , ale dla nićj było wszy
stko j e d n o , byle je cha ć , lecz 
że pieniędzy zapomniała to t r u 
dniejsza s p r a w a ,  mus ia ła więc 
wylćśdź prędzej  niż wlazła i 
przyjąć pożegn an ie ,  wcale nie-
(1) Było to przed jego postawieniem. Tak 

często są nie uwa/.ni co powiedzą.

drukowane  jeszcze w  artykułach 
kodeksu de la politesseparisienne. 
Jedziemy dalej dosyćszczęśl iwie,  ,  
bo żadnego prawa wielkiemi li
terami we wną t r z  omnibusa  w y 
bitego nie zgwałc il iśmy,  każdeu 
zapłacił co na leża ło ; b y ł complete 
to jes t  mieścił już lł>ście osób 
całych i czworo au dessous de \  ans, 
lak przyna jmniej  świadomsze  od 
widzów matki  świadczyły.  W t e m  
wywróci ł  dyszel omnibusu  ch łop
ca splezirami (2)  ale z ręczny  w o 
źnica umiał  wybrnąć  ze złego 
s t ano w is ka ,  bo się poprawi ł i 
rozjechał  taczkę s pomarańczami  , 
lud c iekawy widowisk i w y n a 
lazków,  zwróc ił  baczność na ta ń 
cujące owoce.  T ym cza se m  już 
byliśmy w połowie ulicy S t  FIo- 
norć.  W i e l e  jest ulic w P aryżu  
których tutaj  zrodzeni  nie umie
liby powiedz ieć,  gdzie s ą ;  tę 
zaś każdy cudzoziemiec od g o 
dziny przybyły j u ż  zna ,  owszem 
nie znając P a r y ż a ,  F r a n c y i ,  o 
ulicy St  Honor ius za  jak o z na 
jo m y m  sobie rozprawia .  Jakkol 
wiek dziś la ulica nie różni  się 
od wielu innych jak np.  Richelieu,  
petits C h a m p s ,  Neuve  S t  A u 
gust in  , des Capucines i t .  d.

(2) lJla is ir  są to ciastka bardzo cienkie, 
lekk ie , chociaż dosyć szerokie, ro 
znoszą je  zwykle chłopcy.
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W p r a w d z i e  ona  prow ad 7. i do 
Pa la is  royal ,  do P lacu  V e n d o m e  , 
do Magdaleny,  prawie  się dotyka  
L n t i v r u , T u i l l e r ie ,  i placu na 
k tórym d/.iś L u x o r  sini .  h'u 
końcowi tej s ławnej  ulicy, gdzie 
nie masz domu bez handlu ,  skle
p u ,  sklep iku ,  szynku lub cóś 
podobnego,  żal mi się zrobił  
koili , że za G sous od <lwócb 
kw aud ra ns ów prawie jad ę ,  a 
jeszcze połowę drogi  ledwo n- 
j e c h a f e m , a w i ę c ; conduetmr ! 
w o ł a m ,  s ława omnibus  , ja w y 
s i a d a m ,  wiem rusza i znowu 
s ława i na moje miejsce klóś 
nowy w l a z ł ! . .  W t e n c z a s  ja po 
rozum do g łowy.  O  rozum ! o 
wspaniałomyślność ,  chciałem cóś 
więcej sobie m ó w ić ,  krzyk garre  
garre! z innej s t rony 1’eau! 1’eau! 
przestraszył  mię sądziłem ze się 
gdz ieś pali, oglądam się, wszyscy 
idą spiesznie,  lecz kazdeu w swoją  
s t ronę .  Ja  na uliey S t  H o n o 
riusza niebytem w mojej man-  
s a r dc e ,  myśli prędko biegły,  bo 
tysiąc krzyków ów s sałatą, len 
scoca, ów s kursem liilozołii o 
szuwaks ie naj lepszym na świecie,  
t amten s pa ra so la m i , ten znowu 
z dziennikami,  tamten zezło lemi  
łańcuchami po 5  franki sz tuk a ;  
I i i  świst  ch łopców, tu chichoty 
dz iewcząt ,  s łowem ja  co dopiero 
od ki lkunastu dni  w P a r y ż u  b a 

w i ł e m ,  com przez mocne pos ta 
nowienie miał  się tylko oddać 
n a u c e ,  a s Paryżem się tylko 
obeznać na k o ń c u , com niebyt 
p ró c z ,  do kogo byłem zalecony.  
Co dziwiłem się tej zgrai co 
naprzeciw okien moich do o g r o 
du Tureckiego  cisnęła s i ę ,  spo
strzegłem lulaj dopićro co to 
jes t  g w a r  Pa ry ża ;  wtenczas także 
pom yś la łe m ,  ze i ze mnie jes t  
lailaco kiedy obrałem sobie nie 
łacińskie uczone karlie  ale karlie 
jakieś odległe.  Co większa ze 
jeżeli przez takie t łumy będę 
mus ia ł  często przechodzić że t łum 
m i ę s  sobą uniesie,  i zgubię moje 
przedsięwzięcie.  W t y c l i  s m u 
tnych nad przyszłością myślach,  
i nad moją nauką , i moją s ławą , 
szedłem już mimowolnie za t łu 
mem , unosił  potok W' k tórym 
tylko c o ,  u tonąć  najbardziej  o-  
hawiałem s ię ,  a tak uniesiony 
znalazłem się na wielkiem jezio
r z e . . . .  na Elizejskich p o l a c h ! . . .  
Przyjacielu coś tak często do tych 
poi w z d y c h a ł ,  co wys tawia łeś  
sobie je  piękniejsze nad nasze 
ogrody ,  tv coś biegając po Bie
lanach bolałeś najbardziej  że im 
braknie cóś s Pol  E l iz e j sk i ch , 
i które cię nudzi ły dla l e g o ,  bo 
myśl  Pol  Elizejskich czarowała  , 
unosiła.  O  jakżebyś się z a w  iódł
g i h b y ś  raptem stanął  między
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temi drzewami w rzędy zasadzo
nymi kędy miasto rzćki droga 
kurzem wyziewająca przechodzi, 
płaski kawał ziemi, s kilką więk- 
szćmi w’śród drzew próżnćmi 
p lacam i, kędy od słońca schronie 
się nie podobna, wiem naczymbyś 
skończył, «głośny benben za gó
r a m i !» Tak nie inaczej, ale jest 
przecież cóś co te pola chociaż 
nie zewszystkićm elizejskie robi 
interessownćmi. Latem co dzień 
tu  jes t  wielkie zbiegowisko, w 
niedzielę jednak więcej są oży
wione. Tak mię objaśniał jeden 
z moich znajomych którego spot
kać miałem szczęście przy wejściu 
na Plac zgody. Dzień dzisiejszy 
był nadzwyczajnićjszy, były to 
uroczystości ślubów na dworze. 
T o  było przyczyną tego potoku 
w który jak się raz wmięszałem , 
niepytając, stanąłem u mety, 
gdziem sobie założył zaraz przy 
wyjściu z mojego poddasza przy 
bulwarach.

Najpićrwszy nas za ją ł^o /ew or 
Akadem ii, wykładający prawo 
elektryczności pod cieniem drzew, 
chciałem już  zacząć odtąd mój 
k u r s ,  tym bardzićj żeby mnie to 
nieco czasu oczekiwania na o- 
twarcie kursów skróciło, ale 
propozycya o 2  sous od każdej 
eksplozyi machiny zdała mi się 
nie bardzo dysk re tna , zresztą

mój przyjaciel mię pociągnął ku 
w a g o m , kędy chciał się dowie- 
dziće co on waży z laską razem. 
Oglądałem się jeszcze raz na 
Auditorium Akademickie, naj
liczniejsze koło stanowili małe 
postawy, w kaskietach na tył g ło
wy nałożonych , i w czerwonych 
pantalonacb , z odkładkami żół- 
te m i , słowem żołnierze z lekkiego 
pułku piechoty.

Poszliśmy się więc ważyć, lecz 
więcej mnie się zdawało być
użyteczną wiadomość o sile mojej,
a że jeden ko sz t , i że blisko 
jedno drugiego s ta ło ,  więc na
przód płacę moje prawo, i dalejże 
pięścią w poduszkę, scałćj ude
rzam mocy, co indeks wskazał 
nie w ićm , nić miałem ochoty 
patrzćć, tak sobie pięść stłukłem. 
Stąd dalej puściliśmy się w drogę; 
śmiał się. ze mnie mój towarzysz, 
a tym bardzić j, że osiągnął co 
żądał,  ja zaś i pićniądz straciłem, 
i nabawiłem się bólu, o nie więcej 
nie rozszćrzyłem swych wiado
mości. Aże się długo ze mnie 
śmiał mój tow arzysz, zapylałem 
go żw aw o, cóż on skorzystał: 
» d’abord je  sais ijue je  pese viflgt
• kilo de p lus,  . odpowiedział 
» que je ne le pesais 1’annće der-
• niere , »|ue ma canne pese deux 
» onces, deux grains et encore unc 
» idće. • Zagadłem go więc zno-
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w u  co mu po Ićj wia domoś c i , 
011 mi d o w io dł ,  naprzód że jes t  
lepićj wiedzieć niż nie wiedzieć,  
powlóre ,  ze jeżeli laski nie ln;dzie 
no s i ł ,  to podeszwy u bu tów o 
dwie uneije mniej będą miały 
parcia , że się lęka co rok takiego 
przybytku ,  bo wtenczas gdzież 
się la liczba skończy,  długo  by 
ini j eszcze r ozp raw ia ł ,  ale ten 
raz  ja  go do polygon u poc iągną
łem,  nie wiedział  on zrazu dokąd 
go  lak rap townie wiodę lecz 
kiedym się s p y t a ł ,  gdzie są te 
działu s których można  strzelać,  
011 m i ,  śmiejąc s i ę ,  pokazał  na 
stole naprzód o g rom ną  kulę s pę
c h e r z a ,  nu matem położoną niby 
moździerzu,  spodspodu deszczku 
w  skręcony sz nu r  włożona chcąc 
po wr óz  odkręc ić,  wyrzuca pę
c h e r z ,  a kto trafi do beczki o 
kilka kroków s tamtąd  stojącej 
na  ty ce ,  len ma s ławę dobrego 
strzelcu , i pluci o sous drożej.  
Podobnie obok strzelają s pisto
le tów,  łuków, strzelb ule w szy
stko nie g r o ź n e ,  wszystko bez 
p r o c h u ,  tylko zd ługićmi  prolo
g a m i ,  zaletami i korzyściami dla 
bawiących się. T a m  dalćj na 
o twai tć rn  nieco miejscu wozy i 
konie dr ew n ian e ,  wrucli  w p r a 
wione za pomocą sp r ę ż y n ,  wożą  
męzką  i żeńską młódź .  Dalej 
niby karuze le ,  ówdzie  husztalki

zwane  mo rsk ie ,  są to cztćry 
okręciki jeden za d rug im  hiegąc 
to zniżają s i ę ,  to pod no sz ą ,  a 
osoby w nich siedzące odbywają 
ruch podwójny ,  kołowy i zdołu 
w górę  lub przeciwnie.  W t y m  
eksplozya z broni  ręcznej całego 
plutonu piechoty zwróciła naszą 
baczność indziej.  Byl in znak 
otwarc ia  tea tru dla niepłatnego 
widowiska ,  mijal iśmy różne rze
czy,  i sklepy na prędee zbudo
wane gdzie wszystkiego dostać 
można  po jednejże cenie , i szałasy 
podktórćmi  limonijadę zlukrecyi  
p r z e d a w a n o ,  szopki s cukrami  
i konfi turami,  czerwoną kollekeyą 
r y c i n , wszystkie dni s ławy n a 
rodowej wys tawującą .  Nakoniec 
zbliżyliśmy się do owych s ła
wnych  widowisk.  Dwa teatra 
zbud owane  jeden na przeciw d r u 
giego,  na przemian różne przed
s tawiały widowiska.  Byłto jakiś 
ustęp s history i czy Ind yów ,  czy 
Cesars twa  rzym sk ie go ,  były ró 
żne stroje , była bohater  kobićta 
co ucifekła s p l a c u ,  znalazł  się 
o b ro ń c a ,  niepiękućj na ten raz  
płci odebrano zamek,  jeszcze raz 
wystrzelono pokiwano miotłą zie
loną i kurtyna zapadła . . .  o ! 
bardzo wesoło się zabawil iśmy,  
wtem z drugiej  s t rony odkryła  
się scena , scena zaczęła się mię
dzy białym a czarnym a że biały
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b y ł  rzadko śc ią , córka K ac y k a ,  
pokochała s i ę ,  więc miał  być 
ś l u b ,  zjawił  się kapłan z opery 
A x u r ,  w ty m  Angl icy z m o r z ą  
s t r z e l i l i ,  i zaraz  wylądowali ,  i 
wyspę  w sku tek  przyjaźni czu 
łych zdobyl i , ten raz bardzo 
przykładnie.  Jak  się skończyło,  
n ie w ić m ,  ho śmiech ogólny,  w 
tyle za mną  uważać  dalćj p rze
szkodzili .  Śmiechu zaś tego nie
winna  zabawa była pr zyczyną ,  
oto człowiek wspinający się na 
m asz t  (mat de coęngne) spadł  i 
nogę  sobie z łama ł ,  j ednę  tylko. 
G dy by  się wdar ł  aż do wierzchoł 
ku  , miałby i fajkę i cvbuszek.  
Opuśc i l i śmy nakoniec i widowi
ska,  i maszt  i w czterech rogach 
kwar te ty ,  a' poszliśmy wzdłuż 
ś rodkiem a le i ,  przez elizejskie 
po la ,  tu z lewej i prawej s t rony,  
różnym zabawom i igrzyskom 
poświęcone stały szałasy,  t a m , 
I hum me suueage s Points rotfttle 
p rzybyły,  różne wyprawia ł  ko- 
m e d y e ,  to się przehićrał  jak 
Indyan in  zriowu jak napoleoński 
żolnićrz , to jak dama  niby,  za
wsze  prześp iewywał ,  a huczne 
bębny i echa wtórow ały  wesołym 
pieniom ; to inny zmąki jak szczur 
wydobyty  igraszki wyprawia ł  ró 
żne s peruką,  owdzie pokazywano 
żywego b o ę ,  tegoż samego co 
się spalił  w Bazarze wielkim

wczasie wielkiego pożaru.  Indziej  
jeszcze,fechtów nieporównanych,  
kobićla , po rzymsko przebrana 
dawała dowody.  Tani niezmierną 
g łowę dziecięcia uka zywano na 
szali 5 dalej przez ludzkość po
kazywano dwóch albinosów g ra 
tis  , t rzy sous się płaciły na ich 
edukaeyą tylko. Z  boku podróż, 
parowa pod plóciennem niebem. 
W sz ys tk o  nie d r o g ie ,  wszystko 
na jlepsze ,  wszys tko na pożytek 
tylko puhliczriości. Po jazdy ten 
raz nie mięszały t łoku , każden 
szedł więc nieoglądając s i ę , 
oprócz pewnych istot cieka
wszych lecz i te skoro bilecik 
złapały,  szły riiczem więcej nie 
będąc z a t r u d n i o n e , jedno po
wszechnym weselem. Tak  zbie
gły nam jedna d ru ga  i więcej 
godz in , aż czas już było oglądać 
w innych miejscach inne wido 
wiska , wszyscy olmk nas idący 
mówili  o fajerwerku , ja com 
sobie założył tylko podróż do 
Elizejskich p o i , dałem się teraz 
już ła two pociągnąć dalej,  i po
szliśmy więc.  Ponieważ  fajer 
werk  o którym chcę mówić był 
p rzyczyną  żem odstąpił  mojego 
szczćrego pos tanowienia ,  zos ta 
wiam sobie o tern kiedyś iudzićj '  
powiedzieć.
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K O M P A M M  
ZABEZPIECZENIA ZDROW IA.

Pod nazw ą  nieco dz iwaczną 
kompanii  zabezpieczenia zdrowia 
zawiązało się w Bordeaux  to wa 
rzys two,  zasługu jące na pochwa
łę i naśladowanie w każdym kra
j u ,  gdzie się szczćrze zajmują  
polepszeniem s tanu ubogićj  klasy. 
Zamiarem lego towarzys twa  po
d łu g  jego  stutulów j e s t :  za 4 0  
cen ty mów,  które każdy członek 
tegoż towarzys twa  miesięcznie 
do powszechnej kasy składać jest 
obowiązany,  opędzać wszelkie 
wydatki  każdego członka,  jakie- 
by przez choroby sprowadzone  
być mogły ,  d a w a ć ‘inu codziennie 
w c i ą g u  choroby po jednemu 
f ranku na u t r zym ani e ,  w przy
padku śmierci s tarać s ię ,  aby 
przyzwoicie był p o c h o w a n y m , 
a nakoniec te g o ,  któryby przez 
słabość wieku lub nieszczęście 
stał  się niezdolnym do pracy,  
zabezpieczyć od nędzy roczną 
pensyą 1 0 0 ,  2 0 0  lub 5 0 0  f ran
ków,  w miarę jeżeli 10,  2 0  lub 
5 0  lat  należał do towarzys twa .

 OOOOOOO------

ŚMIERĆ W O L T E R A .

P e w n y  dziennik przypomina ,  
iż przed 6 0  laty,  dnia 5 0  maja 
1 7 7 8  r o k u ,  zdarzył  się w P a 
ryżu  w y p a d e k , który zwróci ł

na siebie uw agę  ca-fego mi as ta ,  
a poźnićj w całej Europie  był 
rozgłoszony;  hyłalo śmierć W o l 
tera.  W i a d o m o ,  iż w pomie
szkaniu j e g o ,  będącćm na rogu  
ulicy Bcaune, przy wybrzeżu 
Quo i Voltaire, zamknięty był  aż 
do roku 1 8 2 8  pokój z rękopisami,  
ponieważ w testamencie W o l t e r a  
stało rozporządzenie ,  by przez 
lat 5 0  nic w nim nie odmićniano.  
Te ra z  ju ż  od lat 1 0  jest  pokój 
ten o tw ar ły ,  ale dotychczas nie 
wyszedł  jeszcze żaden pozosta
wiony  rękopis , który w tćj epoee 
na widok publiczny miał  być 
w y d a n y m ,  i w którym miały być 
przepowiedziane wszystkie g łó
wne  w y p a d k i , jakie się od lego 
czasu wydarzy ły .  Jedn a  z gaze t  
niemieckich robi nad tein uway-e: 
W  berlińskiej gazecie z dnia 15 
czćrwca roku 17 7 8  ogłoszony 
je s t  wypadek ten naslępującemi 
w y ra z a m i :  * Przeszłej  soboty w 
wie czór ,  około godziny jedena
s te j ,  pan V o l t a i r e ,  w'skutek 
swojej  nieprzezornnści ,  iż za wie
le na raz zażył o p iu m ,  zeszedł 
nareście s l e g o  ś w ia ta ,  i t .  d.  « 

— —

WZROST CHRZEŚCIJAŃSTWA.

Czasopis Univers religieux po
daje następujący wykaz stopnio
wego wzros tu  wyznawców chrze-
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ścijnóstwa, zacząwszy o d ję to  po- 
wslania , a i  do najnowszych cza
sów : w pierwszym wieku pięc- 
kroć-sto-tysięcy; w drugim wie
ku 2  miliony; w trzecim 5  m i
liony ; w czwartym 1 0  m .; w pią
tym 1 5  m . ; w szóstym 2 0  m .;  
w siódmym 2 3  m . ; w ósmym 
3 0  m . ;  w dziewiątym 4 0  m. ; 
w dziesiątym 3 0  m . ;  w jedena
stym 7 0  h i . ;  w dwunastym 8 0  
m . ; w trzynastym 8 3  m . ;  w 
czte 'rnastym 90m .; w piętnastym 
1 0 0  m . ; w szesnastym 123 m. ; 
w siedmnastym 183  n i . ;  w ośm- 
nastym 2 3 0  milionów ; a nako- 
niec w dziewiętnastym 2 6 0  mi
lionów wyznawców.

— — ■

K R O PL A  W O D Y .
B A JK A  S F R A N C E Z K I E G O .

Pędem  w ich ru  n iesiona chm u ra  się  ros- 
( p ry s k a :

L u n ą ł d eszcz : k rop la  w ody w bezdeii 
( m orza l e c i ,

1 zn ik ła  w  ocean ie . Ż al ją  srodze ściska, 
I b u d z i n a rze k an ie : . J u ż m i l o s  n ic 

(św ie c i,
■ Z ginęłam  ja k  w  p u sty n i g in ie ziarnko 

(p iask u  ! . . .
« Kiedym  na sk rzy d łach  w ia tru b icg a ła  

( w  p rz e s trz e n i ,

. R oiłam  sny n ieb ie sk ie ; sądziłam  w o- 
( b ło k u

• Źe los b łęd n y  za czasem  w  b łog i się
( z a m ie n i,

• Że spocznę w  ło n ie  róży łu b  m otyla
( sk rz y d ła c h ,

• I będ ę  b u jać  , ja śn ie ć  w śród  w o n i, w
(m am id łach . • 

T ak m ó w i, a ostryga g łęb in ie  p rzen ik a. 
O tw iera  się i w b ie g u  kropelkę p o ty k a ; 
I ta  co się na  losy tak  rzew nie  żaliła  , 
S tw ard n ia ła  i w skorup ie  w k rzy sta ł się  

( z m ie n iła ,
S ta ła  się  p e rłą  ! —  N urek , w olą prze 

( z n a c z e n ia , 
W y d o b y ł j ą  s top ie li i s ciem nic w ięzie 

( n i a ,
A w czora j ą  w idziałem , ja k  w z ło te j ko- 

( ron ię
W sp a n ia łe g o  m ocarza ozdab iała  skro- 

. (n ie .

C órko b ied n y ch  ro d z ic ó w ! w powsze- 
( chnej n ie d o li , 

M yśl tw oja  zaw iedziona na  św ia t ten  
( narzeka

U kój bo leść  i c iebie  lepsza chw ila 
( czeka.

D zisiaj życic c ięża rem , dzisia j serce 
( b o l i ,

Sam otna i s tro skana  spędzasz tw ój w iek 
( m łody

W k ró tc e  stan iesz  się p e rłą  —  jak  ta  
(k ro p la  w ody.

— 0+ + + + + 0—

Znaczenia przeszłej S zarady : 
K r a j k a .

W  K r a k o w i e ,  C z c io n k a m i J ó z e f a  C z e c h a .


